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R o k  1 8 2 4 .

N O  P T  o ś  C I  W  A  l i s  Z A  W  S  f t  I E .
Wczoraj w uroczystym obrzędzie odbył się 

Jngress JW , JX. W  ojciecha L eszczyc  S k a r ­
szewskiego  Arcy-Biskupa Warszawś: Pryma­
sa i Senatora (królestwa Pols; do Kościoła M e­
tropolitalnego. 0  godzinie lOtej rano, roz­
poczęła się Procesja z Kościoła O O . K a p u cy  
Tiów , sz ły  wszystkie Zakony Warsza wskie, 
•Duchowieństwo Świeckie, Kapituła M etro­
politalna. W . JX. Czarnecki Kanonik niósł 
K rzyż Arcy-Biskupi, za którym postępował 
J W , H r c y -B isk u p  P ry m a s , obok niego JJW . 
D zicc ic lsk ii A larm giew icz  Biskupi Sufragani 
K a lisk i  i IV a rsza w sk i  poutyfikałnie ubrani. 
yV  czasie Procesji, odezwały się dzwony wszy­
stkich Kościołów, a Duchowieństwo nizsze 
Śpiewało H y m n y . W e  drzwiach Kościoła 
Metropolii: witali Arcy-Pasterza J W  W. B i­
skupi K ra ko w sk i, P ło ck i  i Ruiawsko* K a lisk i. 
Pr, odbytych obrzędach, miał mowę J W . JX. 
fK e g ie r sk i  Dziekan Metropol: JVV. P rym a s  
miał mowę do Ludu i odprawił sYielką Mszą 
S: po której udzielił Pasterskie błogosławień­
stwo i ' — - 1 '•. 1-•ogłoszono O d p u s t z u p e łn y . Zakończył 
Hymn ,S. -yln%brozęgo. Obecni byli temu o- 

tliuister Wyznań Beli; i Ośw; 
1 Komnxissji,wielu Senatorów, 

 .....  i p P°boźuy napełnił K o­
ściół i prżylt S . . ce w nader mnogiej licz­
bie. Liczna Orkiestra złożona z Artystów i 
Ąiuatorów, w y *®*13 9 Mszą kom pozycji B e ­
t to r s  £,7 sQera)i^^ertorjl in ł - l)0/,yoP J ó '

brzędow? JVV. M,m , ter 
z całym składem 
Urzędników; a

W SPOM NIENIA.
Zaięcie G óry S k o .  
W ronki 1633.

ze fa  S te fa n ieg o  który Muzyką dyrygował. ~  
Szanowne zwłoki ś. p. JÓJfięcia Romual- 

da GiecJrojcja Jen- rała Dywizji,  przeprowa­
dzone będą naSmętarz P ow ązkow ski, jutro 
w południe, —

D yrekc ja  A lennicy K ról; P ols: ogłosiła ii  
dostrzeżone zostały w cyrkulacji fałszywe  
Dwu zło tó w k i  pod r: 1818, łatwe dosyć do 
poznania, g d y ż z  cyny  bez żadnego posre­
brzania i postrzegać na nich można dziurki 
które wykazuią iż b y ły  odlane, i na okręgu 
wcale karbów prostopadłych niemałą.

W yszedł z d r u k u  pierwszy tom Ballad i Ro­
mansów, S. FKitwickiegO i iu ż  się sprzedaje 
w Księgar: PP. G liksberga , B rzezin y , P V ęc- 
kiego i Sz-teblera. P ró cz  tych  k tó r zy  maią bi­
lety z handlu P. Gliksberga i którzy tamie 
k s i ą ż k ę  odbiorą, wszyscy PP, Prenumerato- 
rowie zechcą się ze swemi biletami udać do 
Składu  P. Brzeziny. Prenumerata będzie się 
leszcze przyjmować aż do wyjścia tomu 2go, 

Wczoraj popołudniu nagłe oziębiło się po­
wietrze,! podwakroć grad upad ł ,  niektóre ie- 
o-o krople b y ł y  znacznej wielkości. —

J Panna B uczkow ska  graiąca wczoraj w T e ­
atrze Naro: rolę D ziew icy O rleańskiej, przez 
licznie zebranych widzów, przywołaniem za­
szczyconą została. -— , , . .

JP. Karól Goebel Nauczyciel Tańców mie­
szka teraz w Pałacu JW , l lv sb i K rasińsk iego  
przy ulicy Krakowskie Przedmie: pod Nr 410 
wchodząc na dziedziniec po lewej stronie w of-
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ffcynie na lem  piętrze, gdzie podług dawniej
ogłoszonego donieś; odbywa się nauka Tańców-

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E  
O d G ranic T ureckich . 

Gazety Paryzhie donoszą ze P a ry za n ie  b a r ­
dzo się cieszą z odebranych pomyślnych wia­
domości o zwycięztwacB G reków  nad T u rka .' 
m i. Podług doniesień zapewniających odebra­
n y ch  przez W łochy , T u rcy  utracili pod S a ­
m os 10y000  Ludzi, lecz i G recy  u tracili swo- 
ie  statki palne, k tó re  iednak w przód  wielką 
Uczyniły p rz y s łu g ę , najboleśniejszą zaś dla
G reków  iest strata w a le c z n e g o / ł  araarjsuk tory
tak dawniej tak i wchwili swego zgonu dat 
się we znaki M u z  u łm anorn . T u rc y  byli 
przym uszeni p a trz  eć iak paliły  się ich okrę ty  
i  innestatki morskie w liczbie 84, a pomocy 
żadnej dać niebyli wstanie; tym zas bo le­
śniejszą iest ta kieska dla M u zu łm a n ó w  cc b y ­
l i  pewni i i  pod S a m o s  dopełnią pożądanego 
zwycięstwa izem sty ; lekaią się aby takaż k ię .  
ska niiespotkała F ló ttę  E g ip sk ą , g ó j  i  Grecy 
luż  są ośmieleni i gotowi walczyć chociażby 
Z n ierów nie bardziej większą siłą* Rząd Joń~ 
sk i  posłał tę wiadomość iako urzędow ą do 
L o n d y n u .  —  z- P a ry ża .

D aw ne surow e prawidła  w /g lędem  po­
dróżnych przybywających z H is ź p a n j i  do 
P ran ej i teraz zmieniono, każdy H i s z p a n ma- 
iący paszport od swej w ładzy, może spokojnie 
p rzebyć  granice i niebędzie ściśle b a d a n y .—- 
G dy Jenerał ' E xce lm a n  m i a ł  posłuchanie u 
nowego K ró la  Franc: Monarcha rzek ł  „  Za­
pom inam  o wszystkim et- się dawniej stało, i 
ty lk o o tem  chcę pamiętać że gdy  N a p o leo n  
kazał mnie ścigać, W P a n  Jenerale udałeś się 
inną d togą, a nie tą którą ia szukałem' ocale- 
^ ia ;’,—*z- N e a p o lu  donoszą że do tamecznego 
po r tu  zawinęło wiele okrę tów  Jingjelskich', 
k tó re  k rąży ły  przy. M alc ie . Tamże znowu

. zaczęto sądzić osoby należąfce" do spisku W M o n -  
'■ te fo r te , ma być ich 60.- — W  czasie osta­

tniej rew ji  wojskowej w P a ry żu , zbliżył się 
do K ró la  Źołn ierz  z gw ard ji  Naród: a spre­
zentowawszy b ro ń  rzekł „;N. Panie,, w dltień 
wjazdu W : K: Mości podałem proźbę  a 
dotąd niemam odpowiedzi. ” K ró l  uśmie­
chnął się i odpowiedział z uprzejmością , /P y ­
le p rz e z  ten czas miałem zatrudnienia iż 
niemogłem twej p roźby  przeczytać, ale bąe 
spokojnym, wkrótce odbierzesz odpowiedź.’4’
—  z H isźp a n ji  ciągle donoszą o uwięzieniacli1 
wielu rozmaitych osób,Policja codziennie wy-- 
wozi z M a d r y tu Tony były  ch deputowanych.- 
Złąpano kilku G erylaeów  wszczynających za­
burzenia . L is ty  z Barcelony  zapewnaią iż 
niema nadziei aby rychło  nastąpiła spokojność. 
Podpułkownik H lb a um knął »*w ięzienia, a ie- 
go wspólnik Oficer sztabowy W temże więzie­
niu odebrał sobie życie. z  L o n d yn u .

Nakoniec doszła wiadomość że A n g l ic y  od­
nieśli zwycięztwo nad dzikiem! udsciiantam i, 
iednak K ró l  tych dzikich L u d / i  nieutracił na­
dziei, i oświadczył że za pierwszą sposobno­
ścią uderzy znowu* na H n g lik ó w , do czego  
wszystkiemi siłami zachęca swoich poddanych.
—  D 30 zm:za zezwoleniem Xcia J o rk  Ucznio­
wie szkoły wojskowej w Chelsa  w wielkim 
Amfiteatrze, dali widowisko przedstawiaiące 
B itw ę p o d  W a te r lo o ,  na scenie by ło  700 o- 
sób, w końcu chórem ogólnym śpiewano pieśń 
narodową G o d sa ve  the K in g , —  Niedawno 
W L ondyn ie  założył się Kapilan  Ił: o obiad 
na 24 osób; ż** prędzej o tw orzy 2 tuziny. O -  
s tryg  n i i  kto inny zje ich 18, znalazł się p rz e ­
ciwnik i chociaż z n iewym ownym  apetytem  
połykał O stry g i, iednak dopiero  połknął ich 
U ,  gdy  B: i tw o r /y l  2 tuziny. Na tem w i ­
dowisku znajdowały się najznakomitsze oso—

.b y .— Jedno z pism L o n d yń sk ich  umieściło o-
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pis charakteru L o rd a  B yrona , umieszczamy 
niektóre wyjątki. „ B y ł  tu c z W ie f t  grzeczny, 
słodki, uprzejmy, sławny V re ry d y h  to lest 
niezważał na nikogo i każdemu prawdę w_o- 
czy powiedział, b r z y d z i ł  s.ę kłamstwem i  le-
Sli z a r z u c i ó  mu można kłamstwo, to chiba z e

czasem rzekł iż  mniej kocha swą > Ojczyznę. 
a przecież ią zawsze kochał i w  każdem swem 
piśmie z zapałem o niej wspominał. Honor 
t y ł  u niego świętym, żądał sławy bokater- 
skiej i zazdrościł chwały nabytej przez N a -  
poleOHa'i PVelingtona. Lubo niebyt piia- 
kiem z profesji, lecz często lubił przez tru­
nek nabrać dobrego humoru. B y ł  miłosier­
ny  i hojny,' znajdowałroskosz gdy znacznym 
zasiłkiem pieniędzy wsparł iaką podupadłą 
rodzinę. Częstokroć w rozmowach bywał 
sa tyrycznym ,  lecz nigdy złośliwym. Jeśli 
polubił iakie miejsce, baw ł  w niem pr/ez 
kilka miesięcy i niewyiechał chociaż, miał 
najpilniejsze sprawy, żadne przełożenia i ra­
dy przyiacioł, niemogly wtem zmienić jego 
uporu, przeciwnie gdy przybył do lakiego 
miasta iza pierwszem obejrzaniem niepodobi- 
ło s ię ie m u i  wyieżdzał natychmiast, chociaż 
musiał dla interesów zabawić tam przez czas 
‘Nugi. Posiadał bardzo wiele wiadomości, 
leczzdaie się że nie wszystkie gruntownie. 
Fantazje iecrobyły osobliwsze a czasem unosił 
się aż do fanatyzm u. Grecja  była iedynym  
Celem chwil ostatnich iego życia, nie/astana- 
Wiał się nad przeszłością i przyszłością G re - 
]iów, iedynie żądał aby się teraz wsławili i 
aby on miałndział w ich sławie. Wielekroć  
przepowiadał że! umrze w Grecji  et: c:” — 
Gazety Attierylf.atishie obszernie op’suią roz­
maite szczegóły przyięcia Jenerała Lafaie ta ,  
t a k  w domach prywatnych .ha ko też, różnie to­
warzystwa dalą dla niego biesiady, piszą wier­
sze, mowy. etc- lecz są priy.tem niektóre śmie­

szności, na lednej z takowych uczt gdy w koń­
cu dano owoce, żarłoczni goście (męzczyzm) 
w oka mgnieniu zjedli też owoce a Damom ty l­
ko zostały Pestki, P. L a f a i t t  z grzecznością 
właściwą francuzów chciał uiac się za płcią 
piękną, lecz że źle mówi po Angielsku,  iego 
komplement wzbudził śmiech powszechny, co 
-ro bardzo zmartwiło. —  Król A ngie lsk i  cią­
gle bawi w pałacuPVindsor  gdzie często przy-  
! ? - .  Miniltvr Hanin'g.-  P. Wart O -
p u to w a n y  R z e c z y p o sp o l i te j  g ° / / / m ^ ^ e ^  ę- 
dący przez, nieiaki czas w  Pary-> , 
w r ó c i  do Londynu , a d oj ie łu iwszy z b-cen s w e ­
g o  rządu, o d p ły n ie  do o ,c z y z , iy . - w y t s i  Du
chow  ni Jrlanclji  maią bardzo  
cja, P rym as  tam eczny ma g r u n tu  94,000 mor  
J ó w ,  inni B isk u p i do 1 5 0  m o r g o w .  1 1. p .  
— Cena p a p ie r ó w  sk a r b o w y c h  Mexyka.nsh.ch
co r a z  bardziej podnosi się w Londynie----

a N ie m ie c .
SejmrXięstWa Pom eranji  i W yspy L u gji  

( należą do państwa Pruskiego ) rozpoczął s.ę 
w Szczecinie d. 3 b. m. -  Panuiący Aze -Sa 
sko -M ejn in g  d. 4  z. m. nadał swemu małemu 
kraiowi K on sty tu c ją . btany składać s.ę będą 
z 21 D e p u t o w a n y c h *  Szlachty, Mieszczan i 
W ł o ś c i a n ,  nie mogą być - brani na Deputowa­
nych dworscy i kraibwi Urzędnicy. Nie mo­
że być obrany Deputo: kto n i e  m a  300reńsk. 
zło: rocznego dochodu ieśli iest Szląchcic, a 
Włościanin ieśli nie ma 6 morgow dziedzi­
cznego gruntu. Stany z a s ta n a w ia j  Się nad
proiektamiia Xże podane proiekta może przy­
jąć lub odrzucić niedaiąc przyczyny dlaczego  
to czyni. —  Gazeta D uńska  narzekaiąc na te­
raźniejsze ciężkie czasy,bardzie j leszcze narze­
ka że przy ciężkich czasach nieustaią zbytki, 
w ł o ś c i  ziemskie przednią się za bezcen, a szal* 
damskie co raz są droższe, i trzeba za wden szal 
zapłacić tyle ile za dobry. I  olwark. Garmro-
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wania suHru damsklcb są w  moózi«, i  trzeba
za nie zapłacić tyle ile się weźmie za kilkadzie­
siąt korcy zboża.! —-  Niedawno do B olonji 
przybył Malarz z żoną, gdy właściciel oberży 
( w której naieli mieszkanie ) przez kilka g o ­
dzin nie widział wychodzących tych podró­
żnych, i gdy na pukanie we drzwi nieodpo-  
wiadano, otworzono izbę i znaleziono Męża 
i  Żonę nurzaiących się we krwi, wszelkie po­
zory dały poznać że to małżeństwo nieżyło  
zgodnie i nawzaiem odebrało sobie życie.-—

D O N I E S I E N I A ,
U r z ą d  M u n i c y p a l n y  M i a  S t.  W a r s z a w y .

t ł a  d o s t a wę  M a t e r j a ł ó w  do  K o n s e r w a c j i ,  Urót ;  b i ­
t y c h  w O b w:  m i a s t a  W a r s z a w y  n a  ro  k  p r ą y s t ł y  
1825 inianowięi*-  a )  T)o D r og i  Je ro zo l i ms k i e j  & a -  
mi en i  s ą i n i  k u bicz:  92  i p ó ł  ź?vi«-riu a r f o w a n e g o  s ą - 
ł n i  ku b :  37- b)  Do  Drogi  U a i ń o w s k i e j  Ka mi en i  *ą* 
i o i  k u b i ;  63 2 / < t i w u r m  2 3 7 / 1 8 -  ę)  Do Dr og i  do
Ogr ód  o Scli iic łi a p r o w a d i ą c e j ,  źw e r z n a i f o w a .  s q i n i  
k u b r  y. Ogła*za  n i n i e j sz y m L i c y ta c j ą  P u b l i c z n ą  i*1 
m i n u s  do o d by c i a  k t ó r e j  p r z «z o » c x a i ą c  s t a q o ^ c x y  
t e r m i n  n a  ełtif ń 26 n>. b na  g odz i nę  3cią z p p ł u d n i a ,  
w z y w a  m aj ąc y ch  chęć  pod jęcia  się d o s t a w y  p o w y i *  
sxyoh M a t e r j a ł ó w ,  a b y  w r x e c z o n ym t e r mi n i e  w R a ­
t u s z u  G ł ó w n y m  w Sa l ac h  z w y k ł y c h  P os i edz eń  znajdo* 
w a ć  się chciel i .  Ka z i ły  p r z y s t ę p u j ą c y  do  Lic y t a c j i  
wi ni en  bed t ie z ł o iv  ó v a d i u m  d z i es i ą t e j  częśc* w a r t o ­
ści  l i c y t o wa n e g o  p r z e d m i o t u  w y r ó w n y w a i ą c e ,  z r e ■ 
§ i t ą  i nne  w a r u n k i  k a i d e g o  c za s u  w Biórze  U r z ęd u  
M u n i c y p a l n e g o  p r z e j r z a n e  by ć  m o gą .  —w R a d ca  b t a -  
n u  P r a ż y :  W  o y d a.  —  S ek r e  J l n y  G.  J  a h o t k o w s k i .

F o d a i e  się do P u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  i^ 80  sążn i  
k n b i :  po ł ok c i  3 i pó ł  i r z y m a i ą c  jrch, D r z e w a  Olszo 
w e g o  s uc he go  n a  s k ł a d z i e  p r z y  u l i cy  Solec  p o d  Nr  
2929  Li t  A z n a j d u i e  się do  s p r z e d a n i a .  Ż y c z ą c y  r a ­
czy się u d a ć  do h a n d l u  Zie g l e r  e t  S t o r ®  p r z y  u l i cy  
S e n a t o r s k i e j  N r  4^0-

J óz e f  B ern s i t t i jn  D o k t o r  M e d y c y n y  i C h i r u r g j i  prze  
n i o s ł s w o i e  m i e s z ka n i e  do d o m u  W .  N a k w a s k i e g o  
p r z y  u l i cy  S.  J a r s k i e j  pod  Nr  I 7 7 I n a  p r ze c i w  Te  
a t r u  Naro :  Ubogim i ak  z w y k l e  od g o dz i ny  3  do  ^ U j  
z  p o ł u d n i a  k o n s u l t a c j e ,  b e z p ł a t n i e  udziela . -

U w i a d a m i a m  Sza.  P u b l i c zn o ś ć ,  i a k o  w y p r o w a d z i ­
ł e m  się do  d o m u  l lezJerovyski* z wa n ym*  n a  K r a k ó w *

skU P r » a m i . s c . . t t r 4 5 l ,  i , i ,  „ . „ u ,
r o b o t ą  S u y c h a r s k ą  i , k o t o ,  |>i ,c l ? c i ,  S tęl) | e WJ  
z y t o w e  K a r t y ,  W i n . t y i m ,  w c e n i e  m i e r n e j .

K o n s t a n t y  M ą s s a l s l  P i e c z ę t a r z P r z y s i ę g ł y ,  
*V r a ca i 1 c T F u r m a n  z w y g o d n y m  p o i a z d e m ,  do 

W i e d n i a ,  S z w a j c a r j i  l ub  F r a n c j i ,  t y c z y  s o b i .  kogo  
z a b r a ć  z sobą ;  o b s z e r n i .  j( zą w i a d o mo ść  p ow z i ąś ć  mc» 
z n a  u J P .  L u p e r i m  p r z y  u h e y  P o dw a l e  N r  482.

w W a r s z a w i e  d n ia  3go L i s t o p a d a  o godz in i e  8 d0ej 
z r an a  r  b 1 8 2 4 . P r W  u l i cy  Mi odowe j  p o d  N . 4 8 4 , z a -  
cznie  się o d b y w a ć  i k o n t y n u o w a ć  L i c y ta c j a  p r z e d ­
mio tów l i xeKuc  ji u l e g a i ą c y c b ,  a m ia n o wi c i e  s p r z e ­
d a w a n e  b ę d ą  K o p e r s z t y e l l y  i R y c i n y  r ó t n y c h  Mi • 
s t r z ó w n a  S z k o ł y  p odz i e l one ,  za go to we  p i en i ąd ze ,  
i  t em d on i e s i e n i em,  źe s p r z e d a ż  zacz n ie  się p d  R y !  
cin S z k o ł y  Ni emi ec k i e j .  P rz e d  t e r m i n e m  z a ś  p o ­
w y ż s zy m  K a t a l o g  d r u k o w s n y  z b i o r u  t ego  w d n i a c h  
« .  14.  16,  l g . 2 1 ,  28 .  26  i 2S b.  m.  dla  k a t d e g o  
Am at o r a  w miej scu  w p o w y t s z e m  z a ws ze  od g o d z i n y  
U  d o g o d ź :  t e j  z p o l u d n i a d o  p r z e j r z e n i a  w p l n ym  
będz i e ,  a n a d t o  dla  bl i ższego u w i a d o m i en i a  S t a n ó w :  
P u b l i cz n o :  d r u k o w a n e  E x e m p l a r z e  K a t a l o g u  t egp  
w s z y s t k i m  M a g i s t r a t u r o m  R z ą d o w y m ,  N a c z e l n y m ,  
n i emni e j  i w s z y s t k i m  R e d a k c j o m  Pi sm P u b l i c z n y c h  
w S t ol i cy  na s ze j  b ę d ą c y m  r o z d a n e  z o s t a ł y ,  k a ż d y  
z a t e m  z A m a t o r ó w  ch ę ć  n ab y c i a  m a i ą c y ,  z a w i a d o ­
mić się może.  L i c y t a c j a  od t e r m i u u  o z n a c z o n e g o  c i ą .
gle o d b y w a ć  się b ę d z i e . —  St :  M o d z e l e w s k i  K o  

K a m i e n i c a  mas iw m u r o w a n a  o 2ch p i e l r a c h ,  t o f f i -  
c y n ą  m ie s z k a l n ą  o i e d ne m p i ę t r z e ,  w o z o w n i a m i  
s t a j n i am i ,  d r w a l n i a m i ,  o g r o d em  f r a k t o w y r a  i z w s z e j .  
k i e r a i  w y g o d n e m i  p i w n i c a m i  i a k o  t e ż  i i n n e m  i p 0,  
t r z e b n e m i  p o r z ą d k a m i  s ł u ż ą c e m i  d o m o w i ,  i e s t  do  
p r z e d a n i a  z wo l ne j  r ę k i  k a ż d e g o  c z a s u ,  p r z y  u l i c y  
N o w y S w i a t  N 1305,  bl i ższą  i n f o r ma c j ą  powz l ąś ć  m o ­
ż n a  w t y m ż e  s a m y m  D o m u  w S kl ep i e  K o r z e n n y m .

G d y  z s t r o n y  W y s o k i e g o  r z ą d u  z a k a z a n ą  z o s t a ­
ł a  s p r z e d a ż  S u k n a  na  ł ok c i e  w G r o c h ó w i e ,  p r z e t o  
p o s t a n o w i ł e m  z a ł o ż y ć  H an de l  S u k n a  na  P r a d z e  p r z y  
u l i cy  T a r g o w e j  w k a m i e n i c y  B u r m i s t r z a  mi e j sę o ^  
w e g o  pod  N r  155 od d nia  13go b . m.  Z a w i ą d a m i a i ą ó  
Otem S z a n o w n ą  P u bl i cz n oś ć  , p r ż y r z e k a i ą c  J e j  i i  
t o w a r a m i  s wieżemi  i d o b r e m i  w cenie  n a d e r  u m i a r  
k o w a n e j  p r z y s ł u ż y ć  się u s i lne m moi em b ę d i i ę  s t a ­
r a n i e m .  K a r ó l  B a e s l e r.

T e a tr .  J u t r o  w z n o w i o n a  K o me d j a  Z a m k i p a  f.«y 
J z ie  1 nu i ą d a u i s  K r o t o f i l a  N a sz e  p r z e b i e g i .


